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Senat  Rządzący  zamianowa ł  na dniu 9  Lu ­
tego 1 8 4 4  r.  P.  Teodora  Po pow czaka  zastępcą 
pisarza roga t kow ego .

Słońce  p r zy g r zew a  co raz  mocniej ;  —  od 
trzecli doi między 10 z r ana  i 2 — 3 po połu­
dniu,  m iewamy piękną pogodę.  —  Zdaje  się że  
zamias t  groźnej  lak zwanej  trzeciej  zimy,  w c z e ­
śniejszej  lego roku doznamy wiosny:  wczora j  
w i e c z ó r ,  w pewnym domu pokazał  się ku 
m a r  latający do koła lampy,  do której  wpadł  
t iakouiec i opalił sobie sk r z yde łka ,—  sc h w y t a ­
ny  żył  j es zcze  kilka minut .  —  Skąd się wzią ł  
len gość majowy  w lutym? zos t awmy to oilga- 
duieniu metco roIogow.  —

( a .  n . )  Wc zora j s za  reduta jeżel i  nie naj l iczniej ­
sza  za to była na jwese l sza  i r azem najświetn i ejsza  
ze wszys tk i ch  poprzedzaj ących.  Wie lka  sala,— po­
boczne sa lony—  iga l e rya ,  bawiącemi napełnione.  
Liczba masek przechodzi ła ilością s w o j ą ,  ealą 
ma ssę razem wzię tą  z wszys tkich poprzednich 
r e d u t ;  —  większa częśc pięknych i gus townych ,  
a p r awie  wszys tki e  czynne.  — Około godziny 

'  przybyło z dwudzie stu  kilku osób z łożone 
^ e s e l e  ży do w sk i e ,  ze swoją  nacyoiiali ią muzy -  

~T.‘ obrzędy  swoje  weselne,  w czasie pau- 
sTl i01 ’e i l r y ' ed u l o w e j ,  odbywając  na środku
i-.rw!. *" sw ej i nu /yk i  w ykonyw a łolance .  J\ou-u . .  • . . ■ . * .t<> z jawisko k a rn aw a ł o w e  bardzo
p r .  J mną sprawi ło  n ie spodz i ankę ,  —  dopełnił 
[ i* ' '  ;  bumoru zapus lujących  k og u t ,
, ^ i7' v Ma s aK*> swo jem ognis tem »K u-
k u r y k u ! «  z a i n t r y g o w a ł  j ą  Jdo l e s z t v . -  Kogu­

tek ten prócz ładnego i dobrze pomyślanego u- 
bioru , był przy tern wesoły,  bez na t r ęc twa  i ru-  
basznośoi .  W  czasie r epr ezentacyi ,  danej  w t e ­
a t r ze  operetki :  S łuch  i  Zośka , —  kogut ek  w kw a-  
l e r o w a ł  się do w i efkiej loży p a r k i e t o w e j ,  i w  
chwil i  kiedy na wpół  pijana Bar t ł omiejowa (któ­
rej  rolę wyborn i e  g ra  panna l l adzyńska)  z aczy ­
nała  co raz  gęściejsze popijać sobie kieliszki a -  
nyżówki  , zn iec ierpl iwiony kogutek w' swojej  lo­
ży,  wrza sną !  na nią całym gard ł em:  » K u k u r y -  
k u ! «  Dowcipna  Borl łomiejowa , obruszyła  się 
z a r az  na niego o tę śmiałość i k r z ykn ę ł a  n a ­
wzaj em:  » A  posed ty sobie do k u rn ik a , nie
*d/a ciebie gorzatecka  , psotniku f/ikisciś! —  
Scena  ta niezmiernie  ubaw iła Publ iczność redu ­
tową ,  zapełniającą wszystkie  miejsca sali w idzó w,  
s t a jąc  się dla wszystkich lyin przyj emniejszą  i 
bardziej  r ozwesel a j ącą ,  że była p rzypadkowa a 
za t em n i ep rzewidziana .  — Już  nawe t  po godzi­
nie 12 w rzas ie  t r waj ącego  widowiska w tea­
t r z e ,  p r z yb \ ł o  jes zcze  wiele  pięknych i z a jmu­
j ących  masek.  —  0  ile poprzednie maska rady  
były jalrieś d z i w n e ,  z asęp ione ,  ledwie nie dą ­
sające się c zegoś :  tyle wczo ra js za ,  pełną była 
r uchu życia  i wesołości .  Bawiono się i t ańczo­
no do 5 z r a n a ;  —  dowcipne wpspIc ży do w ­
skie,  ciągle p rzegradzało  pauzy orki es t ry,  sw o­
j ą  m u zy k ą  i t ańcami.  — Okoio p iątej ,  g r zeczny  
kogutek w rza su ą ł  jeszcze  raz [it/kuryku! i t ym 
r azem zapianie j ego,  było na jna tu ra ln i e j s ze ,  bo 
przypominało wszys tk im  r anek .—

Słowem że reduta czyli maska rada  w c z o r a j ,  
s z a ,  tak iiadspodzianie o ż y w i o n a ,  z apowiada  
weselsze  powodzenie  na przyszłość  p ięknym s a ­
lom r edu towym naszego t e a t r u ; — i jeżel i  n ie­
szczę sny a r t yku ł  pana Szczęsnego  Fel isińskiego,  
s łusznie znaleziono n iedysk re tnym,  n i egrzecznym 
nawe t  t roebe d rapi ącym del i ka tne  n e r w y  uasze;
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bo leź to był w samej  r z eczy  jak i ś  zw yc za j ­
nie sobie szlnchciura na łopacie?, s t a ry  n ą s acz .  
k rótko  mówiąc  j ak i ś  wan da l ,  na niczyją miłość 
w ła sną  nieumiejący mieć względu;  —  ale w tern 
t r zeba  mu p r zyznać  t roebe s ł usznośc i :  źe r e ­
duta bez m a s e k , podobna jc.st do s anek bez 
dzw o nk ów ,  — do s t a rych skrzyp,  ów bez k w in ­
ty,  — do ku rye rk i  w cz t e ry  konie  kulawe  z a ­
przężonej  , bez postyliooa i bez t r ąb k i ,  —  i źe 
przeto wczo ra j s za  podług sys temu tegoż pana 
Szczęsnego Fe l i s iń sk iego, dla tego,  żc  w sz ys t ­
k ie  skrupuły i d y s t y n k c j e  schowała  do kiesze 
n i ,  —  bj ła wy  borną . -r -  X .  X-

W iatlom oscl zagran iczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY WC Z OR AJ S Z E J .

—  W rocław  12 L utego. —
Sku tk iem p oż a r u ,  k tóry dnia !) b. nt. w pe*

rz t  nę obróci ł  7 domów,  pozbawionych zostało 
przeszło 201) osób p r zy tu łk u ,  a znaczna  część  
t ychże i za robku ,  przez u t r a t ę  swych  narzędzi  
r ękodzi eln i czych.

—  P a r y ż  10 Lutego-  —

Preze s  izby parów  pan Pasąui er  z aczyna 
przychodzi ć  do zdrowia.

Poseł hiszpański pan Mar l i nez  de la Kosa, 
miał  dżiś długą k o n f e r e n c j ą  z kró lową Maryą  
Krys tyną .

W c z o r a j  i  dziś t r ybuny  w izbie depu towa­
nych zapełnione  były mnós twem c i ekawych;  -  
wczo ra j  dla s łyszenia  iuterpel lacyi  wzg lędem 
wyjśc i a ze  s ł użby publicznej  pana Salyandy,  
dziś dla s łuchania  mowy  p. Lamar t ine  przeciw 
uzbroj eniu  cyladell i  paryzki ch .  Zamias t  atoli 
lego wszys tkiego,  mus iano słuchać długiego pro­
j ek tu  do pr awa o polowaniu.  Co się t yczy  dy- 
missyi  p. Salyandy,  p. Guizot  bardzo krótko  
odpowiedzia ł :  »Dymis sya  lego urzędnika  j e s l
*rzer,zą osobistą,  pomiędzy mna i niia zaszłą  i dla te-  
»go j em u  lylko s amemu ,  c zułbym się obowiąza-  
Diiyni na podobne iulerpel lacye odpowiedzieć,  
»Leoz kiedy p. Calyandy oto się nieużala , mnie-  
ytliani p r ze to ,  ż ę t y m  mniej  izba może mieć u- 
żalania  się powód.* •

—  Londyn  10 I^tlego.  —

Proces  0 ’Gonnela postępujeszybkiein kroki em 
do s * e g o  k ie su .  Po skończonej  mowie agi ta 
t or a  na swo ją  ob ro n ę ,  p rzes łuchano w dum 6 
św iadków na s t r onę  o skarżonych .  Na za j u t r z  
duia 7  f iskus j eue r a lny  zaczął  czy tać  swoje  
wnioski  p r zeciw obwin ionym,  —  i  l akowych  w 
dniu 8  j e s zcze  n i edokończy ł .

—  S zloko łm  6 Lutego.  —

Stan zd iowia  króla  zdaje  się polepszać,  —  
ni ebezpieczeńs two apopleklycznych a l l nków prze­
m i n ę ło ;  lecz mona rcha  j e s t  wciąż  bardzo c i er ­
p i ą cy m ,  —  sił uie p r z y b y w a , — na nodze sfor­
mo w a ła  się rana ;  — dzisiejszy bulełyn oznajmia 
polepszenie,  lecz w nadto ogólnych wyrazach .

■— M a d ry t  4  Lutego. —
/.daje s.ę.  źe  powstani e  w Ai ikan t c  niepo- 

t r zy ma  się długo i samo przez  się upadn ie ,  ni­
gdzie bowiem silnej sympatyi  n i e z n a l a z ł o .

W czo ra j  wysz ł a  ztąd znowu brygada pod do­
wódz twem j ene r a ł a  Go rdowa ,  sk i adaj ąca  się z  
czterech batal ionów piechoty,  jednego pułku j a z ­
dy i bateryi  a r t y l l ery i  konnej  do A l ikan t e .  —  
W całej  okolicy Al ikant e,  nieudało się nigdzie 
wichrzycielom w z n i e c i ć  po ruszeni a .  Z  W a l e n ­
c j i  wys tano  kilka s t a t ków (wojennych na b r z e ­
gi Al ikan t e ,  dla_ blokowania tego miasta od s t r o ­
ny morza .

Okrę t  wo jenny  pa rowy  Tz«b«lla I i .  w y ­
płyną! z portu Barcelony do Por te  Vend re s ,  do 
dyspozyc j i  K r ó l o w e j  K rys ty ny .

Pogłoska  j akoby  exmin is t er  Lopez miał  być  
a r e sz tow an y ,  nie potwierdzi ła  się wcale .

(D zis ie jsza  pocztu B erlińska do chw ili 
oddania g a ze ty  p o d  prassę nie nadciąj, ncla.J

WIADOMOŚCI z POPRZEDNICH P O C Z T .

—  lV a"szaw a  13 Lutego. —
Onrgdaj ,  we  wsayslkicb kościołach t u t ej s zych

różny,  ii w yznań ,  przy uroczys lem naboźcń - lw ie  
ogłoszony został  manifest  J ego  Cesarskiej  Mości 
w dniu Hi (2 8) s tycznia  r.  b. wydany  z powo­
du szczęś l iwie odbytych w dniu ( i  m zaślubil i  
Jej  Cesarskiej  Wysokośc i  Wielkiej  x iężn i czk i  
A lexand ry  Mikoł a j ewny  z , Jego  x i aźę cą  Mością  
xięciein Fryderyki em Męskim. W  soborze g r e ­
cko rossyjski in obecnym był temu u roczys t emu 
obrzędowi JO .  xi.yżę W ar s zaw sk i ,  j ene r a ł .Fe ld  • 
ma rsza łek ,  namies tnik k ró l e s twa ,  tudzi eż  wyżs i  
urzędnicy tak wo jskowi  j a ko  i cywilni .  0  god.  
4 lej z południa,  dany był  u J eg o  x i ąźęce j  Mo­
ści wielki  objad,  na k lóry  na jznakomi t sze  oso- 
soby plciobojej o t r zyma ły zaproszenia .  W i e c z o ­
rem miasto całe było oświecone.

— Londyn  3 0  Styczn ia  —
Jut ro  spodz i ewana  jes t  królowa w W in d s o r  

gdzie z a r a z  odbyć ma posiedzenie rady tajnej , 
na którenl  mowa t ronowa  będzie r oz t r zą sana  i 
os tatecznie  przyj ę ta .  W  obu izbach pa r l amen­
tu czynią już przygotowania  da publicznego z a ­
gajenia  p o s i ed ze ń , k ior e nastąpi w p rzysz ł ą  
sobot ę.

Z a najbogatszą dziedziczkę w całej  Angl i i  
uchodzi t er az  córka zmar ł ego  niedawno barona 
Burdel i ,  Miss Aniela Cout t s  Burdel i ,  której  x i ę -  
żna St. Al ba o* (była ak to rka )  zapisała była bli- 
zko 2 \ml. f. st. (80  mil. złp ) Ma ona dopie­
ro lat  19; zaślubiny jej z synem katol ickiego 
xięcia  No i fo lk ,  rozbi ły  się o oporny a ognita - 
u izm jej ojca.

—  H anower  31 S tyczn ia . —
Miasto nasze liczy według ostatniego spisu

26 ,2 00  mieszkańców,  a z przedmieściami 38781  
dusz.  Znajduje  się tu:  19 domów zajezdnych ,  
7 2  s zynków,  47  gospód,  25 r e s t a u r a c j i  i k a ­
w ia r ń .  8  cukierni ,  6  handlów wina i 7  d o m o W  
piwnych.



—  M a d ry t  2 6  S tyczn ia . —
Podanie się j ene r a ł a  Goncha do dymissyi ,  

było skutkiem następujących okoliczności ,  j e n e ­
r a ł  Ser r ano :  j ako  cz łonek rządu t ymcz aso we ­
go i minis ter  wojny ,  mianował  kommis syę ,  k tó ­
r a  się miała z a j ąć  wy pra cow an i em regulaminu 
dla piechoty.  T a k o w y  regulamin został  j u ź  
przed niejakim czasem w yg o towany  i j ener a ł  
J \ a rv aez  oznaczył  wybo row y  batal ion do czy-  
nienienia doświadczeń ,  dla przekonani a się o 
j ego  skuteczności .  A l e  j ene r a łowi  Goncha,  do 
k tó rego ;  j ako  j ane r a luego  inspektora piechoty,  
należało wykonan i e  tego wskut ek  rozkazu  te­
r aźni ejszego minis t ra  wojny  Alazaredo,  zdawa* 
ło się,  że j ener a ł  Naryaez  miał  zamia r  u two 
r zyć  dla siebie z r zeczonego batal ionu pewny 
rodzaj  gwardy i  p rzybocznej ,  i ociągał  się z z a ­
prowadzeniem nowego  r egul aminu.  Przed k i l ­
ku za tem dniami o t r zyma ł  j ene r a ł  Coneha na j ­
w yż szy  rozka z ,  aby minis t rowi  wo jny  zdał ra­
po r t  o skutku  nowego r egul aminu.  Coneha o- 
świadczy ł  na to,  ż e u o w y  r egul amin mus t ry  nie 
trafia do jego p r zekonani a  i żąda ł  z a r azem d y ­
missyi  jako  j e n e r a ln y  inspektor  piechoty,  k tó r a  
mu leź natychmias t  w nie bardzo ł askawych 
w y ra za ch  udzieloną zos t ała .  To zdarzeni e j es t  
dla peogres is tów bardzo przy te raźn i e j s zych  o- 
kol icznościacb dogodne,  liczą bowiem na r o z ­
dwo jeni e  w armi i .  Minis t ers two,  aby w y n a ­
grodzi ć sobie s t r a t ę ,  j aką  ponosi w usunięciu 
się j e n e r a ł a  Clioncba,  o f i a rowało j ener a łowi  Scr -  
r ano  j ene r a lnc  inspeklors two iazdy,  chcąc go 
tym sposobem dla siebie pozyskać.  Ale  j e n e ­
r a ł  S e r r an o  k tó ry  się był okaza ł  przeciwnikiem 
minis t rów i w ez w a ł  m ieszkańców Malagi,  aby 
odmówil i  podatków,  nie przyjął ,  j ak  zap ew n i a ­
j ą ,  tego urzędu.

—  D nia  2 7  Stycznia . —
Dziennik Caslellano  donosi: Pan March y 

Labora s  m ianowany został  naczelnikiem rządu 
w  prowii icyi ,  Gerona , aby  t roska jaką  mu w y-  
go towano ,  gdy w roku 1840  zmuszony  był o- 
puścić kró lowę r e j en tkę  w Wa le nc y i  w y n a g r o ­
dzoną została  przez ten zaszczyt ,  iź on p i erw­
szy  powiła  Jej  Królewską  Mość w chwili  ws t ą ­
pienia je j  na ziemię hiszpańską.*

Jene r a ł  N a r y ae z  rozkazem dzi enuym z a w i a ­
domił  wojsko o poddaniu się tw ie rdzy  F igueras  
tego ostatniego schronienia  powst ańców:  w k o ń ­
cu tegoż rozkazu  mówi:  W i e r n a  armia j e s t
dziś nadzieją i podporą o j czyzny  i kró lowej .  
Będzie ona nią z awsze .  Któżby opuszczaj ąc  
drogę honoru i obowiązku,  nie w'zdrvgnął  się 
" a  hańbę ,  j a k ą  zd rada  przynos i?  Ale lakowej  
waleczni  t o w a rz y s z e ,  j uź  więcej  obawiać  się 

Ie t r zeba .  Na jdroż sze  dla serc hiszpańskich 
wa Slł terai! zabezpieczone pod opieką

• J waleczności  i karności .  W y  wszyscy 
poj ziecie za przyk ładem tych walecznych ż o ł ­
nie zy,  lorzy  w Figuera s  pokonali  nieprzyja-  
cio ronu a gdyby pokonana ana rchi a  miała 
znów u lei y g łowę podnieść ( od czego niech 
Dog zachowa! ) ,  tedy wain z a i e w n e  winni  bę­
dziemy p rzywróceni e  spokojnościpubl icznej .  Li­

czę na waszą  w ie rność ,  waleczność  i karność .  
Żołni erze!  niech żyj e  królowa!*

Głoszą,  że  jenerał  Na rvaez  podnies iony bę­
dzie do godności xięcia  Walency i .

Dziennik llerahlo  donosi :  hrabia de Ilcyil la- 
gigedo,  Grand pierwszej  klassy,  wyjechał  z G i -  
j ou  do Pa ryż a ,  aby  k ró l owe j  Maryi  Krystynie  
z ł ożyć  hołd wiernej  A s t u r y i  i prosić j ą  w  i- 
mieniu swej  p rowincyi ,  by  przyspieszyła  "swoj 
powró t  do Hiszpanii .

Tenże  dziennik dziwi s i ę ,  źe  pisma opozy­
cyjne ciągle j e szcze  mają  mi n i s t e r s two  w po­
dej r zeniu ,  jakoby  knulo plan y  reakcyjne ,  chociaż 
przecie cofnięcie układu z Sa l amanką  i w zno ­
wienie  spr zedaży  dóhr kościelnych dowodzą p r z e ­
ciwnie,  Klóryźhy rozsądny cz łowiek  mógł s ą ­
dzi ć ,  że rząd nie zna  potęgi postępów przez 
r ewolucyę  os i ągn ię tych? Min is t e rs two  uważa  
za swój  p ie rwszy  obow iąz ek ,  s zanować  to co 
i s tn i e j e ,  i tylko s t a r a  się t ow arz ys ząc e  mu złe  
łagodzić i u suwać .  Jcźeł i  zaś  pochwala sprze - 
daż dóbr n a ro d o w y c h ,  to nie zapomni  i o Ićtn, 
źe  powinien naprawie  wielką niesprawiedl iwość  
duchowieńs twu w y r z ą d z o n ą ;  bo s t r onn ic two  po­
l i t yczne ,  zapominające  o względach winnych  
kościołowi ,  n>c mogłoby s i ęn ig dy  w katol ickie  
Hiszpanii  u t r z ym ać .»

—  D nia  28  Styczn ia . —
Ogłoszoncm dziś post anowieniem [urządzona 

została koinraissya,  k tó r a  się ma za j ą ć  w y p r a ­
cowaniem proj ektu  zap rowadz i ć  się maj ące j  w 
pałacu królowej  nowej  e t yk i e ty ,  aby za s t a r za ­
ł e  urządzeni a pogodzić z potrzebami te r aźn ie j ­
szości.

J ene ra ł  Pezueła m iano wany  zost ał  je  neral -  
nym inspektorem jazdy ,  gdyż j ene r a ł  S e r r a n o  
nie p r zy j ą ł  tego urzędu.  Mówią ,  źc j ene r a ł  
P r im ma być mi ano wa ny ,  w miejsce p ie rwsze­
go ,  gu be rna t o r em Madrytu.

P rzec iw deputacyom j r owincyona lnym,  kló 
re  się sprzeciwia j ą wprowadzen iu  w w y k o n a n i - 
now ego p r aw a  m u n i cyp a ln ego , rząd przedsię­
bierze energi czne  środki ,  i każdą ro zw ięz y w ae  
każe ,  lub leź l ako w e in i e j s r am i s am e  s ę rozwię -  
zu ją ;

Z  Paryża  3 I.u te^o . Dowiadujemy'  się1, 
ź e  właśn ie  nadeszł a telegraf iczna wiadomość,  
donosząca o śmierci  i uf anlowej  Donny Car loty,  
małżonki  infanta Don Frau r is co  de Paula ,  —  w y ­
padek,  k tóry tein większe czyni  wrażenie ,  źe 
nie byłó żadnej  wzm ian k i  o jej  chorobie.

l ‘HZYJKCIIAI-1 DO K R A K O WA .
Od dnia  18 do dnia  19 Lutego.

B y s z c w s k i  P a w e ł ,  S p c r c z y ń s k i  K l a m s l a w .  R o j r w -  
s k i  J l . i i r y k ,  F c n a r l o w s k i  Z y g m u n t .  J a s t r z ę b s k a  R a -  
sy l i la  o t) . ,  R a k o w s k i  J a n  A e p a im icy n ,  l i s s z u o k i  I l i -  
p o b t  oti . ,  .S u l ik o w s k i  J a n ,  Z ł o t n i c k i  W i n c e n t y ,  G o s l -  
k o w s k a  I z a b e l l a  ot) .,  M a z a r a k i  F r a n c i s z e k .  F i l i p o ­
w i c z  K o n s t a n t y ,  z P o l s k i ;  —  W i k t o r  A p o l i n a r y  oti , 
z G a l i c y i ;  — B o g u s z  j j t i c b a l  o l i . ,  K i t k i  K a je t a n  z
P r u - s .

ffń/jnchali i  Krakowa.
F r e l i c l i  J a n  o b . ,  H n s z  W c n t z e l ,  S w o z i l  E n n a n u -  

cl,  J o  P o l s k i ;  — M a z u r k i e w i c z  J a u ,  d o  G a l i c j i ;  — 
Kię iiZrcki J o z e f  oti. , do  P r u S s .
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Doniesienia Urzędowe.
\ r o  685 .
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S K A R B U  

w s e n a c i e  r z ą d z ą c y m  

W olnego N iepodległego iś t is le  n eu tra ln eg o  
M ia$ 'a  K rakow a i  Jego O kr c gen 

Poda je  do powszechnej  w iadom oś c i , iż Se- 
n a l  Rządzący  r eskr j  ptem z  d. 2 6  S ly r zn i a  r .  
b .  do N.  503  D, G. S. postanowi ł ,  ażeby d rze­
w o  opałowe w m a g a z jn i e  i zadów m d  nndwi-  
s l a  ńskim zna jduj ące  się przez  adminis t racyą  t e ­
g o ż  m ag az y n u  j edyn i e  za a s sygnacyami  przez 
W y d z i a ł  Dochodów Publ icznych i Skarbu w y ­
da w a ć  się m i j ące mi ,  sprzeda  wanem było.  P r zy -  
c z em  ogłasza  W y d z i a ł  t aksę mn te ryU ów  opa­
ło w y c h  przez  Senat  Rządzący  powołanym w y ­
żej  r e s k ryp t em na r .  b. z a tw ie rdzoną ,  do któ­
r e j  w s z y s c y  p rzy kupowaniu  d r zew a  i węgla  
w magazyn i e  r z ądowym miejs cowym s<ósować 
s i ę  maj ą ,  według  taryffy następującej :  a )  j edna  
s i ąga  węg l a  kamiennego  łokci 3 cali l l j / W n a  
d ługość  i s zerokość ,  a łokieć 1 cali 20  na w y ­
sokość  mająca ,  20  ko rcy  mia ry  górni czej  w so ­
bie z a w ie r a j ą ca  z ł .  60 ,  j eden  korzec  w ia iy  gó r ­
n icze j  50  gar cy  zwycz a jny ch  obejmujący zł .  3 .  
h)  j edna  s iąga d rzewa  opalowego miary W i e ­
deński ej  łokci 3  cali b y/ 2 na wysokość ,  i tyleż 
n a  s zerokość ,  a każdej łupki  czyIi szczepu ło­
kieć 1 cali 141 4  ua długość miary  k r a jowe j  w 
r .  183 6  u r eg u l ow ane j ,  ma j ąca  s tosownie do g a ­
t un k ów  niżej wyr ażo ny ch :  1) j edna  siąga d r z e ­
w a  miękki ego  so suowego,  j od łowego,  św ie rk o ­
w eg o  lub o ls zowego  łupanego z ł .  19 ,  2 j  jedna 
s iąga takiegoż d rzewa  ga ł ązkowego  zł.  12,  3)  
j e dn a  s iąga d rzewa k rąg l akowego  czyli obla- 
ko w ego  w ga tunkach j a k  wyżej  zł.  14,  4)  j e ­
dna  s iąga d r zewa  bukowego ł upanego zł .  23,
5) jedna  siąga takiegoż ga ł ązkowego  zł .  14,
6)  jedna  siąga d r zewu dębowego łupanego zł .  21
7 )  jedna siąga taki egoż ga ł ązkowego  z ł .  14.

Kraków d. 10  Lu tego  1844  r.
Sena tor  P r ezydu j ący ,

J. K s i ę z a r s k i .

Sek r .  F. G irller.
N ro  1136.

W Y D Z I A Ł  S F R a W W E W N Ę T R Z N Y C H  I T O L I CY I  

W S E N A C I E  f l z Ą O Z Ą C Y M .
W olnego n iep o d leg łeg o  i  ścis/e n eu tra ln eg o  

j l i / is ta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje  do powszechnej  w iadomośc i ,  że  W 

myśl  u c h w a ł y  Senatu  Rządzącego z dnia 26  Sty­
cznia r .  b. N- 4 7 2  odbędzie się w  biórach W y ­
działu w godzinach przedpołudniowych na dniu 
5 Marca r. b. publ iczna in  m inus l i cytacya na

wypuszczenie  w  p rzeds iębiors two wy mu row an i a  
kanału  p rywa tnego  od domu L .  253  przez do­
my L.  2 54  i 255  przy ulicy Gołębiej do kana łu  gló 
wnego  w ul icy Wiś lne j  wyprowadz i ć s i ę  maj ącego 
cena  do p ie rwszego wywołan ia  zł,  2123  g r .  7  
naznacza  s i ę ,  ciosy obrobione przedsiębiorcy 
przez  ekonomią miejską dodane będą,  i dla t e ­
go wa rtość  irli w auszlagu zamieszczona  do 
summy powyżej  wy kry t e j  na p ierwsze  w y w o ­
łanie oznaczonej  me wchodzi ,  chęć l icytowania 
ma jący ,  z łożą na nndium  zl .  220 .  0  innych
warunkach  w biórach W j d z i a łu  wiadomość po ­
wzię tą  być może.  —1

K raków d. 12  Lut ego  1844 r .
Sena to r  P r ez yJ n j ą cy .

K O P P F .
Referendarz L W o lf f .

N r  o 1096.
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y I  

W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do powszechne j  wiadomośc i ,  źe w 
myśl  uchwały  Sena tu  Rządzącego z dnia 2 6  S ty ­
cznia r.  b. J\ 1992  z r .  184 2  odbędzie się w 
biórach W ydz i a łu  w godzinach p rzedpo łudnio­
wych  na dniu 5 Marca r .  b publiczna in mi­
nus l i cytacya na wypuszczenie  w przeds iębior­
s two  wy mu row an ia  kanału  nowego  przed o g r o ­
dem X X  Mis syona rzy ,  tudzież w ulicy Polna 
z w a n e j ,  cena do pierwszego wywołan i a  z ip .  
9 1 7 6  g r .  18  naznacza  s i ę ;  ciosy obrobione z 
ekonomii  miejskiej  przedsiębiorca poweźmie ,  na 
vadium  każdy z pre t endentów złoży złp.  94 0 .  
O innych wa runkach ,  w biórach Wyd z i a łu  w ia­
domość powzię t ą  być może.

Kr aków d. 12  Lu tego  1844 r.
Sen a to r  Prezydu jący  

K o p f f .
Refe rendarz  L.  W o lff .

Na dniu 2 6  Styczn ia  i nas t ępnych  b. 111 1 r .  
o godzinie 9  z r ana  , w gmachu Krzysz tofory  
z w a n y m  pod L.  3 58  w rynku  g łównym w K ra ­
kowie  po łożonym,  sprzedane będą p r z e z  publi­
czną  l i c j t a cyą  t ow ary  b ł awa lne  j a k o  to: inate- 
r y e  róźue  j e d w a b n e , bawe łn iane ,  chustki ,  szale 
dams k i e ,  mat erye w e łn i an e ,  t i u le ,  b loudyny,  
haf ty r óżne  damskie,  pończochy i t. p. 0  czem 
podpisany not aryusz  l icytacyą tę odbywać mający 
s zano wn ą  Publ iczność niniejszera zawiadomia .  

Kraków d. 16  L uteg o  18 44  r .
(podpisano) F r a u .  X a w .  Placer  No t .  Publ.

I&oniesieitiie prjwatfU**
Na  balu danym n a  ubogich dnia 14 b. in. z a m u -  osobę której  by ta odmiana uczynioną hy l a ,  w y -

n io ny  został  kape lu sz s t a ry  ka s lo rowy  ua kapelusz mianę  t akowa  w handlu W .  Fuchsa  w  rynku
n ow  u tyńki  paryzki  felboYły; uprasza  się za tem naprzec iw kościoła ś. Wojci echa  przeds ięwziąść.


